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We Wtorek 


Postępy C. K. instytutu pelytechniczne- 
go w Wiedni Ww 


Do wielo i rozmaitych dobrodzieystw, 
któremi Nasz Napiaśniwyszy Monarcha ob- 
darzasztukii umieiętności poliezyć szczególnie 
należy zaprowadzenie mechanicznego warsz- 
tau w instytucie polytechnicnzym Wieden- 
skim, znanego zaszczytnie w €aiey Euro- 
pie, a wynalezionego przez P. Reicheu- 
bacb w Monachinw. Na koncu roka 
zeszłego, zaczęły się roboty w tey mierze w 
instytucie palytechniczaym, i posanięto ie Z 
takową gorliwością, że dzisisy owe przedsię- 
bierstwo iuż piękne wydaie owoce. Przed 
hilka dniami ukopczono na tym warszlacie a- 
stronomiczno - mechanicznym dwa narzędzia 
temi sa: Theeodolit powiększaiaey © 12 
celach 1 kręg powięhszaizcy astronomiczny O 


18 calach. 
Obadwa te narzędzia rezpoznawała do 


tego wyznaczona Komissyjo os d. 27 Lipca 
i oświadozyła iednomyślnie, że te we wszyst- 
kich eżęściach noszą na sobie eechę udosko - 
nalenia, iskiego d tąd można tylko było osia- 
grać, i w każdym względzie sianpć moga obok 
nazdoskonalszych narzędzi tey wielkości, któ- 
re pierwey robił Reirhenbach w M ona- 
ehium. Kreg astronomiczy powiększa ący, 
przeznaczody dba aważalni Wieden- 
shkiey, bed-ny był powtornie śerśle przez 
Komisszię rstranemiczną, ogłoszenie pablicz- 
ności chatku tego b dania tym bardziey bę- 
dzie pożacene, że keżdemn, który do przed- 
siewzieć »-!30tnuych i oyczystych ma udział, 
aprawi repewote przyiemavśč.. 
Naypewuiezsze bad Bie tego narzędzie 
zawisto >d ażyci go do posirzeżen. Postire- 
Żenia te przeds ęnzięto os d. 29 Lipca reno w 
obecności Radcv Rządoweso t Dyrehtora in- 
atytata ol techwiernege P.Prechti; Kró- 
leusko Bawarskiego Dyrektore dróg i mosłów 
P Reicheabseha; C K. Przełożonego nad: 
WELS ta sj sachznicznn-est eD"MiIrFZUiGNiI W 
insytuce polytechnicznym P. Estel i Dy- 
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rektora C. K. uważalni Professora astronomii 
P. JJ. Litrów, Dła usubięcia wszelkich po- 
myłek i niepewności zapisywane były po. 
strzeżenin nietylko przez lego, co ie czynił, 
lecz w nieiakiey odległości przez drugiego 
odczytane zostały przez obserwatora dopiero 
Po zopełnym ukończeniu postrzeżeń. Przed- 
miotem była spiczastość wieży oddaloney o 
I5o0 sażni. 

Po Uuprzedniem udzielenin wzaiemnych 
postrzeżeń, przedsięwzięto wyrachowanie od- 
ległości żenitowey * ) zwyczarem używanym 
Przy wyrachowania astronomicznem. 

, Przedziwna zgodność liczb w postrzeże. 
niach tah małęgo narzędzia, dowodzi o iego 
doskonałości i zadziwrasacey dokładności ones 
goż podziałn; ażeby i nay'mniey obeznanego 
z temi narzędziem, usposobie do ocenienie 
zaszłych postrzeżeń i onych wartości, przy- 
daiemy, iż włos człęwieczy trzymany w takiey 
odległości od oka, sby go można dobrze rog- 
pozrać, zakrywa około 1e seknnd na niebie, 
podczas, gdy owe narzędzie, isk się z uczy- 
nionych okaznie postrzeżeń, wysokośc uważane 
nego przedmiotu pod drugiem przedsięwsię. 
tem postrzeganiu Oznacza aż na dłiesiat 
część sekusdy, to iest: na setna część wła 
dla obeznanego nawet z takiem narzędziem sa ch 
ne pr wdziwie piękne i zastanawiaiace shotki 
gdy leszcze to uważać nalęży, iź po tych wszy- 
stkich postrzeżeniach, aby się przekonać © 
dokładoem złożen u owego narzędzia rozpo- 
znano ieden tylko Vernier ze czterech, to 
iest: podziasłhę używaną do odznaczenia ma- 
łych części linii na eyrhale. 


Unikay Pozoru. 
(Dalszy ciąg ) , 


|. Pewnego dnia znaydyw»łe się Betty w 
tetrze. Otsczył ia Wiliam Benttey sym 


«) Zenit, punkt wertykalny na niebie nad oie- 
. mieniem członieża albo óredkiem rzeczy. 


== 


msiętnego kupca a iey piękność utrzymała 
swoie prawa. Uczuł Wiliam, że wexle któ. 
re piękność pohkaznie, płstae są a Viso, gdy 
tymczasein onota i £asługa cieszyć się powin- 
ny, ieżli po dtogiey przewłcee zaspokoiony- 
mi nakoniec zostana. Niecierpliwie pyta się 
swego sąsiada: kto iest ta piękba panienkz 
-» lamtey loży — sąsiad rav ma tylko powie- 
dział iey imię, którego ón potćm nigdy nie- 
- zapomniał. p** 

W prawdsie opisał mu 18 1iego 
sąsiad , isko niebespieczna zaletnicę, Mtóra 
swoich kochanków wystawia na igreysko swe- 
go widzimisię, ale iedno spoyrzenie w góre 
do loży i iedno wzaiemne na doł, Zniweczyło 
całe wrażenie tey przestrogi, iego oczy by- 
ły całkiem otwarte, a na wpół tylko iego u- 
szy. Z zranionym sercem opascił teatr, rana 
była łagodpą, ale ią sen nie zgaił. Łatwo 
otrzymał wstęp do domu Betty.  Widy- 
wał często swoią obłubienicę, ale nigdy do- 
syć, ona nań chętnie patrzała i co raz chęt- 
niey. Dobre iego obyczaie pozyskały serce 
matki, iego uprzeyina łagodność zniewoliła 
serce córki. Ile iego piękna i szlachetna po- 
stawa przyczyniła się do tego, niechcemy roz- 
strzygać, słowem oboie ci młodzi Indzie nie- 
mogli żyć bez siebie a Wilia:n odkrył mat- 
ce swoie życzenia. 

Niem padło ieszcze na myśl Betty, że 
iey kochanek. miał Oyva, inż matha dobrze o 
tem pamiętała, Z ukontęntowsniem przyieła, 
zaloty młodzieńca, ale szlachetną otwar- 
tościa odkryła mu swoie ubóstwo i swoiąa nie- 
możność. dodania czegokolwiek do wdziękow 
i cnoty, któremi natara i wychowanie iey oór- 
kę wyposażyły, radzija mu zatem prosić o 
zezwolenie oyonwskie a potem powrócić iabo 
zięć pożądany. 

Wiliam znał swego oyca, był on sn- 
rowych zasad i oprócz tego skapyim, miłość 
stawała się w iego oczach Mapitałem, który 
się tylko głodem i tzami wypłacał.  Koochsia- 
ey iednak młodzieniec odważył się doświad- 
czyć, ale nic nie wśkorał. W prawdzie nie- 
znaną ma była dwuznaczna Betty sława,rale 
zupełny brak posagu był dostatecznem powo- 
dem do [odmowy zezwolenia.  Nadaremnie 
padał mu Wilia m do nóg, nadaremnie pły- 
neły łzy iego na żelazue szħatnłę t pieniędz= 
mi, w kacie pokoia. Nielitościwy oyciec sa- 
kączył temi słowy: 

„Pręcz mi z oczów wyrodny chłopcze! 
„nganiay się za twoią pięknoscią, kochay ia, 
„ubóstwiay ia, ożen się z nia, nienawiedź ia, 
„to mi wszystko iedną, dopóki ia żyię mie- 


% 


uslażnyý: 
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„dostanisz odemnie ani grosza ani stelaga aż 
„po moiey śmierci. — Ale cóż to ma do te» 
„go? dostaniesz żonę tak piękną tak cznłą, tak 
„mymniącą, że mile iest z nią i głód cierpieć, 
„znośne przy iey bokn pragnienie, w zitnie mo- 
„żha chodzić nago nie boiąc się zmarznięnia. 
„O ty romansowy bohaterze. 

„Kochany oycze, gdybyś się na moiem 
„znaydywał mieyscu, pewniebyś się nie oparł 
„tyla wdziękom. 

„O zspewne “ 

„Zapewne nie. — . 

„Wtenczas bym by: takim, iah ty szaleń- 
„oem, wyśmianoby mnie tąk, iak ia cię teraz 
„Wwyśmiewawm. 

„Jeszcze iedno tylko słowo —" 

„Dobrze, dozwalam tego iednego słowa 
„Posag.* 

„Ale piękność , cnota, rozam, — 


„Piękność iest dożywociem  ieźli pie- 
„hnosò nwiera astaie i cpł.ta, a ta zaw- 
„sze wcześhie umiera. Cnota — zapewne, 


„że iest kapitałem ale procenta się wracho- 
„wnią i odpłacaią się dopiero na drugim świe- 
cie; rozumn, tego niema, boby cie pewnie od- 
„pędziła młokosie — wyrzekłszy to słowo o- 
„brócił się od stroskauego młodzieńca i so- 
stawił go w niemey rozpaczy. — 

Mstha Betty dowiedziawszy się o tem 
zdarzeniu, rzekła: dzieci musicie się roełą- 
czyć. 

„Nigdy! zawołali oboie , 
nas rozłączy.* 

„Bądz posłuszny twemu oycu, odezwała 
się matha, winieneń mn życie. 

Lecz moie szczęście, miłość, odpowie 
Wiliam i scisnął Betty w swoie obięcie, 
nadaremnie odezwałby się tn rozsądek, mi- 
łość iest szalona, nie może strawić iiedne- 
go środka uzdrowienia, dobra matka była 
szczęsliwa, że wymogła ma kochaiacych się 
przyrzeczcuie, rzadziey aię widywania i spo- 
hoynego oczekiwania przyiażnieyszey pory. 

Rzadko widywać| spokóynie oczekiwać' 
iest żądaniem kochauków ? pierwey uczęszczał 
tylko Wiliian po połodnin, teraz zaś Za- 
czał odwiedzać i rano. Wiedząc dobrze, że 
matka lubiła spać dłogo, Betty zaś trawiła 
godsiny ranne przy fortepianie. Kiedy pier 
wszy raż przyszedł, gniewała się Betty i 
chciała go natychmiast odprawić. Leoz ón 
wiele znalazł powabów w iey rannym stroin 
Sen zostawił iutrzenkę na ióy licach, miłość 
i żadza pałały tak pięknie z ócz iego — Idź 
sobia WPas mowiła, a trzymała go za 
rękę. — 


tylko śmierć 
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„ Przy śniadania, powiedziała wprawdzie 
matce , że był tutay Wiliiam, a matha ten 
pierwszy raz płazem puściła, ponieważ Bet- 
ty maiemała, że zapewne dla iskiegoś inte- 
ressu przechodził koło iey pomieszkania i wstą- 
pił. Ja domniemywau się tylko, mowił», bo go się 
Oto nie pytałam. Drugie, trzecie ranne odwie- 
dziny były wiernie matce doniesione. Skrzy- 
wiła się na to dobra kobieta, pokręciła gło- 
wą, serdecznie napoimniała, i wydała córce 
pioszący rozkaz raz ua Zawsze, aby te odwiedzi- 
ny ustały. Zmasz sąsiedztwo, czatuią z okien 
ażeby pożwiey przy herbacie, mogli szkodzić 
twemu dobremn imieviowi. 

Postrzegłszy Betty, że schadzki ranne 
nie podobały się matce, więo dla uniknie- 
nia wszelkich niechęci nie natnieniaia nic o 
Czwertych odwiedzinach. Trzeba w praw- 
dzie wyznać na iey uniewinnienie, że mą- 
dry zakaz tah rannych odwiedzin, snał się 
sięiey po głowie iże kilka razy chciała o tem 
powiedzieć matee i miała inż na ięzyku, ele że 
ięzyk niechciał bydź posłusznym sercu, temu 
biedna dziewczyna nic nie winna. Zważyć na- 
koniec potrzebaże Wiłiiam często zamykał 
iy usta ustami, przez co ięzyk zapomniał o 
swoiey powinności. 

(Ciąg dalszy następi ) 


Niesłychany przypadek zrządzony przez 
roie pszczół. 


_ Dnia 20go Lipca roko bieżącego Pan 
Eulert knpięc Berlinski iadao z Żoną zZz 
Wittenberga do Berlin», spostrzegł przy wsi 
niedaleko gościhca leżącey, że ieden z dwóch 
honi iego mocno tart się głową o drugiego; 
a gdy właśnie o tem rozmawiał z żona, twier- 
dzac, że bak lub osa temn koniowi doka- 
Qzać 'mnsi, teyże chwili spada z powietrza 
w ściśnioney mfłassie ogromny i okiem nie 
przeyrzany róy pszczół z takim szmerem, iż 
podrożni ani swcich słów słyszeć, ani o hil- 
ka kroków przed sobą nie prawie widzieć 
nie mogli. mgnieniu oka powóz, konie, 
stangret, Pan Eulert i żóna iego pszczoła- 
mi okryci byli. — Konie, którym zaiadłe 
pszczoły zaraz wlazły w nozdrza, uszy i oczy, 
stanęły zrazn iak wryte ale niezadłngo padły 
na ziemię, i stały się przez to bezpieczniey. 
szą zdobycza pszczoł po całym ich ciele roz- 
aypsnych. Żone Pana Eulerta zarznciwszy 
wielką chostkę na głowę okrytą kapeluszem, 
wyskoczyła zpowozn, i właśnie, iak gdyby 
nathnieniem jakiem prowadzona, pobiegła ge- 
ścińcem do wilgotnego rowu niedaleko z tam- 


tąd będącego, w którym położyła się twarzą 

kn ziemi obrocona. Pan Eulert także wy- 
shkoczywszy z powozn, puścił: się na prżód 

gościńcem w cełn sznkania pomocy, a po- 

wrociwszy z kilku podrożoymi, których na 
drodze spotkał, zastał stangreta z odkry- 
ta głową leżacego w rowie niedaleko go- 
ścinca bez przytomnośei .i mowy, i maig- 
cego ręce, twarz i głowę zupełnie o- 

bryte pszczołami, Rozniecono natychmiast o- 

ga dła zrobienia dymn, który przecie pszczo- 
y rozpędził. Po 48min PALA gaj Za usil- 
nem staraniem Fizyka i Chirnrga miasta Tren- 

enbrieizen, odzyskał stangret zmysły i mowęż 

Pan Enlert zaś, maige tył głowy, szyie i 
nszy mocno od pszczół pokasane, przez nie- 
nstanne okładanie ich, po 24 godzinach tak 
dalece wyzdrowiał, iż z żoną, która naymniey 

ncierpiała, w dalsza drogę do Berline puścić 
się mógł, dokąd także za kilka dni pożźniey 
sprowadzono stangreta, który ieszcze potrze- 
bował dalszey pomocy lek«rskiey. Konie po- 

mimo naywiększego sterania około ich ratowa- 
nia, zdechły. Pan Elnert wnosi z tego nie- 
sztzęśliwego przypadku, że nie bęk, ani csa 
kąsała honia, ale musiała bydź matka pszczół, 
która zapewnie przez tarcie głowa końnską 
zgniecioną została, a róy widzso się pozba- 
wionym przewodńięzki, prze zemstę wraz 
z innemi roiami rzucił się na pierwszy przed- 

miot, który napotkał. Przytem z»pewnia Pan 

Fulert, że we wsi, przy którey zdarzyło 

się to nieszczęście, iest ckoło 2,000 ulów. 


O ważnieyszych wewnętrznych urzą- 
dzeniach ziednoczonych Stanów A me- 
ryki północney. 


Roku bieżącego wyszedł pierwszy Kalen- 
darz polityczny dla Ziednoczonych Stanów A- 
meryki. Według niego, 100 patertów wye 
łącznych na czas pewny wydał Rząd wynas 
lazcom machin i innych nżytecznych narzę- 
dzi. — Woyska liniiowego iest 8688, ale mi- 
licyi, która tylko w przypapkn woyny pod 
bronią staie, i wtedy równa wóyskn liniio- 
wemn, pobiera płacę, iest 800,000, tab pie- 
choty, jak iazdy i atyleryi. W Westpo- 
int iest szkoła woyshowa złożona z 2 pro- 
fessorów fizyki, 2 matematyki, 2 inżypiieryi, 
i moralności, 1 ięzyka Francuzkiego, 4 ry- 
sunków , 1 fechtowanis, i ohirurge, 154 ka- 
detów, Pod tytułem, Prawodastwa, na czele 
jest Kongres, składaiacy się z Senato i Jzby 
Reprezentantów. Każdy Vice- Prezydent zie» 
dnoczonych Stanów iest Prezesem Senatu, Jz- 
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ba Reprezentantów wybiera corocznie g gro- 
na swceiegv Presesa, Który iah w Anglii 
ma tetai mowcy. Z 338 tysięcy obywstelr wy- 
bietznia jednego repreznlapta, a iest ich te- 
rar 188. Senat podzielony na trzy części, z 
których corocznie iedna wychodzi. — Na we- 
zwanie Jzby Reprezentantów, Senat aqdzi 
ważnieysze wykroczenia Stavu. 


Zgón Króla wysp Sandwichskich. 


Jeszcze za życia tego Króla przy brze- 
gach wysp Sandwichskich wzniosła się wo- 
da do 6 stóp tak spokoynie, iż przez to nie 
ucierpiały ani stoiące w portach okręty, ani 
wioski. Mieszkancy pomieniońych wysp wzie- 
li to zdarzenie za przepowiednię bliskiego 
zgona Monarchy swciego. On tym czasem 
zwołał wszystkich swoich Ministrów około 
swojego śmierteluego łoża, i zalecił im, sby 
po iego śmierci dopełnili rozporządzenia icgo, 
wiernie strzegli woln ści i swobód ludn. 
Pc uskntecznienin tego, wybrał za następcę 
iedoego 2 swych synów Reo-ReoQ 2olet- 
niego inł:dziebca po Europeyska wychowa- 
nego, który ma nie żle mowić po A ngiel- 
ska. Tema uastępcy rozkazał w obecności 
swoey wykonać przysięgę wierności, ssmega 
saś z powodu młodocianych lat polecił stara- 
nia małżonki swoiey, którą ogłosił Rejeniką. 
Po doprłnienin tego w hilka godzia zycie 
zakończył. 

Podług tamecznych zwyczaiów , Ńastęp- 
ea Tronu musitę wyspę opuść, na kiórey po- 
przednik iego umarł. Młody a śmiały Reo 
Reo przed odiazdem tak do zgromadzonych 
urzęduików przemowił: Gdy móy eycieo prze- 
znaczył mnie z grona mych braci za swojego 
nas'”(cę, żedney vie bedę cierpiał nademog 
włeczy, i po' upłynienin zwyczaynego Czasa,. 
pow'ocę do was iako Król rzeczywisty , lub 
nigdy nie powrocę. — Spodziewaia się tam 
Arwawey woyny z tego powoda. 


Z Moe © U 8 a, 
Fraszki. 


Pewien Jegomość ehce Lg) dziesięć od 
byle ma kto: sto lat pożyczy ia. aj, 
ts Jek nie maig Kobiety lątać, kiedy piore 


mair ? 


O OE 


Redakycia F, Krattera. — 


Dawniey Żyd»i przeszli przez ezerwone 


morze, teraz przechodzą przez czerwone złote. 


Wyższy świst ma lepszy ton, bo też le. 


piey iest stroiony. 


Mazykalność aż do więzień zachodzi, 


mamy tu bowiem ichmościów raz wiąranych 
i dwa rezy wiażsnych|, ci wszyscy bas znają. 


Kto choe mieć pretko, dobrze w głowie, 


niech nie cbodzi na naukę, ale na porter. 


We Fuancyi iest Par, a w Hiszpa- 


nii Don, iak się zsobą zeyda będzie pardon. 


Ci co tylhe w Niedzielę polonia, są 


strzelci niedzielni. 


Mamy tu dworek tak pochylony, że wła- 


ściciel sam nie wie na hogo on spadnie. 


W Paryżu tylko iednema Szampanowi. 


szumieć wolno, a u nas każdemu Sampanowi 


Człowiek z suknią wyteria daleko nie 


zaydzie , a człowiek z wytartym czołem pra- 
wie wszędzie. 


Miłośnik cadzoziemczyzny gdy przyie- 


obat do Warszawy i obaczył piękny pałao 
Krasiqskich, spytał czy ón iest w War. 
szawie budowany czy też z kad sprowadzony ? 


Wanda która dotad leżała w mogile, te- 


rez będzie co tydzien wychodzić na prze- 
chadzkę literacką, 
ażeby taš za niemi nie szedł, przeto i za 
Wan 


Aże Damy nie ruszą się 


»sędzre łaził Memns. 


Adressa 
Za dawnych czasów Sekretarze poczt*m- 


sta Warszawskiego, wydaweli na nowy ruk 
książeczki zamykaiące rozmaite smieszne adres- 
se w ciągn zeszł go r=ku na listach poczcie 
oddanych znalezione, z których następne się 
przytaczaią. 


Do rah własnyeh Jmci Panny Patronelli 


Zwadzhiey 


Jeżeli się tylko pie nazywa ivsczey, bo iu 


słychać, że za maż poszła 
w Warszawie. 
A Monsieor Monsievr 


Barbara Nowicka 
A m iey oaynkcchanszey mstee 
w Wielunię 
A Mosie Mnsie 
Jewsoy Sapałewiecz 


M3treszer fi. 
a Warsrawie.. 


Rue Miodowa Schelaram P'isrum w Jafinie, 


y «".- a ZK] 
Dru:iem J. Fillera 


